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Nr. 5001. 


Amsryka chie 


Lwów, niedziela 28 grudnia 1919 


Rok IX 


nawiązań stosunki z Niemeami! 


Pelruszewicz do Dznikina -- Konowalec do bolszew.! 


Nasz przemysł naftowy. 


Borysiąaw, 21. grudnia. 

W ostatnich tygodmiach imycstowały tnStytu- 
cye iranouskte krocie milionów w przemysł na- 
fiowy, nabywatac znaczną ilość kcpaiń | udziałów 
brutto w Borysiawiu i jego okolicy. I tak zakupio- 
ho większość akeyi Tow. Kaspackicgo, kopalnie 
firmy „Katoczyn* i cały szereg szybów  uależą- 
cych do poszczególnych przedsiębiorców. „ak fa- 
ma niesie, zaiacza ta błyskawicznie przeprowa- 
dona azcyą coraz szersze Kręgi, gdyż sa plano- 
ware dalsze kupna, zakrojone na jcszcze większą 
Hale Wobec tego staniemy wkrótce przed fak- 
üm dokonanym, iż przeważia część produscyi 
nych szybów  zuajdować się będzie w rękach 
irancuskich. 

Snać, że kapital zagraniczny widzi w Galicyi 
wschodn A podaury teren do pracy w przemyśle 
naftowyun, nasi Kkapualiścj zaś z małymi tylko 
wy.stkarmi, nie amygażucta się. Na ten odmienny kąt 
wiczenią Składają się następuiace czynn ki: 

Wiadomro, że zagraniczne  siery finansowe 
rozwatrują i badają przez swych ekspertów pati- 
jące u nas stesunki į nawet zakładają w tym celu 
dzienniki. Ze szczegółowych sprawozdań swych 
rzeczoznawców wyśmiważą wioski czy i w ja- 


Wim kierunku niaje kapitały w Poise iukować. 
Mają więc dokładny obraz wydałności naszych 
olbrzymich poxładów ropuych, kosztów wierce- 


nia j eksploatacyi szybów. wreszcie rentowności 
tej gałęzi przemy. Natomasit nawet warstwy 
inter zerncyi polskiej mie SĄ poinforinowane, co się 
u nas dzieje, Nie maia możności eapoziuznia się z 
rozwożuii gospodarczym z «sntowyruścię przenty- 
słu nuliowego, gdyż nie się w tiw kierunku uie 
robi, 

Poruszydiśmy swego czesu myśl stworzenia 
bura ekonomiczno-statystycznenay. Przez pusz- 
czenie w ruch tego niusa zys adhbyśtny Ścisłe da- 
ty o bieżącej produxcyi, star.e zapasów ropy i iej 
ckspedycyi, o ważniejszych wydarzeniach itd. —- 
Daty te wskażą nam czy i gdzie wiercić za ropą, 
co przemawią za, a co Przeciw anzażowaniu sig. 
Zachodzi konieczność stworzenia przytuwowej W- 
gamizacyi producentów ropy z zarządem autono- 
micznym, organizacyi, którabv poprowadziła prze- 
mysł naiieowy na odpowiednie torv, wzmocniła i 
uzdrowiła stosunki gospodarcze w rrz.myśle, pro- 


Cilag daiszy na sir. 2-2iej), 


Ameryka chce nawiązać stosunki z Niemcami! __. 


| Waszysgton, 26. grudnia. la innemi państwami prowadzącemi wojnę dojdzie 

| KTet. wł.) Pisma tutejsze donoszą: Prezy- |do końca; 

dent Wilson wciąż jeszcze nie skłania się do po- 2) Niemcy mają przyznać Stanom Ziedioczga 

rozumienia w kwestvi pokojowej. Wydział se- | nym i jich obywatelom wszystkie prawa i prey wb 

natu dia spraw zewnętrznych rzyjął tylko 7 | leje, które inne państwa otrzymały ta podsta wie 

głosami przeciw 3 wniosek senatora Knoka Ża- | trąktatu wersalskiego; 

FE 3) o ile Niemcy przyznają Amerykanom te 
i) ażeby stan wuvijenny między Stanami Zie-|prawa i przywileje, wystarczy oświadczenie Dre- 

zydenta Wilsona dla przywrócenia stosunkó* 

między Ameryką a Niemcami. 


dnpczonymi, a Niemcami ustał natychmiast, bez 
żadnych ograniczeń. o ile wojna między Niemcami 


Jak posuwa się czerwona armia? 


Wiedeń, 27. grudnia. 

(Te'ef.) (u) Z Moskwy donosi komunikat 
b>lszew.cki z frontu południowego: Na północny 
zachód od Berdyczowa zajęto Cudnów. Ofenzy- 
wa na Kozia yn rozwija się dalej. Na południe 
od Kijowa oddziały czerwone posuwają się na- 
przód. 50 wiorst na półn'cny zachód od Kre- 
mieńczuga zajęty został Żownin. Na połud ie od 
Połt wy czerwona gwardya wysunęła się o 30 
|wiorst. Ofenzywa na p łudnie od Konstantyno- 


grodu czyni dałsze postępy. W rejonie Izu» 
walki trwają z pomyślnym wynikiem 5 wiorst ne 
półn c i 55 wiorst pa południowy wschód od te: 
miejscowosci. W kierunku na Millerowo zajęte 
szereg miejscowości o 20 wiorst na południowy 
zachód od Czertokowa. Ofenzywę prowadzi się 
w dół linii ko ejowej na Czertokowo, przyczent 
zajęto Żorenewkę. W rejonie Weszeńska zajęte 
szereg futorów o 10 wiorst od Weszeńska. 


=P 


LI 


Zdobycz bolszewicka. 

Wiedeń, 27. grudnia.  |wiorst. Olbrzymia zdobycz wpadła w ręce cze: 
(Te'ef.) (u) Z Moskwy donoszą: Za czas wonej armii : prawie 5300 jeńców, 80 oficerów, 
od 2. listopada dv 20. grudnia na fr ncie po-|4 pociągi pancerne, 3 automobili pancernych, 52 
łudniowym zajęto 25.000 kilometrów  kwadrato- j armaty, 200 karabinów maszynowych, 100 loko- 
wych. Zajęto miasta Kijów, Charków, Połtawę, a | motyw, przeszło 6000 wagonów, kuchnie połowe, 
nadt> 39 innych miejscowości. W ręce czerwo- |wagony, tabory, olbrzymia i ość cukru, soli, na- 
nej armii dostała się sieć kolejowa dł gości 3600 | fty, benzyny, koks. itd. Cała ta olbrzymia zdo- 

wiorst: Kijów— Połtawa, Ku sk—-Cnarków i inne. |b>cz nie została jeszcze zrejestrowana. 
Największa odległość jaką przebyto wvnosi 250 


a Lad e o 
Strajk generalny w Hiszpanii? 
Genewa, 26. grudnia. W Madrycie trwa nadał strajk tramiw jj wy. 

(Tel. wł.) Położenie w Barcelonie doszło do | Na kilka wozów, które jeszcze kursowały, I apa 
uajwyższego napięcia. Wypadki następują jedme | dli strajkujący. Policya dała ognia, przyczemi 
po drugich z przerażającą szybkością, Zamachy | pięć osób odniosło rany. 
następują jedne po drugich. Policya odkryła czte- Związek robotników  postanowit prokłam.- 
ry fabryki bomb. Wiele ósób aresztowano.  Na|wać 26 grudnia strajk generalny w całej „liszda. 
pewmem przedmieściu Przyszło do kwraw*go|nii, gdyby mimo zaszłych wypadków nie byłą 
starcia między robotnikami rolnymi, a strażą O- | żadnego zadośćuczynienia ze strony rząd. 
bywalejską. Dwóch robotników zabito, ośmiu poi "M 
raniono ciężko. 


s Sep, 2 Enar Amea Sora ea dj r 
m zdzita zdrową politykę eksportową, wy”naazała 
« 17 ropy stosownie do kosztów, ryzi»a i kən- 
mkiury. Poruszyl.śmy również ikomieczność ze- 
srodkowamia naftowych władz państwowych i 
stworzenia ogniska walorami naftowymi we Lwo- 
wię, jako miejscowości blizkiej ośrodków produk- 
gył Ceiowa gospodarka, łatwy komtawt z prze- 
mysłem, specyalna p'ecza nad nim, 50 opularyzo- 
wanie go wymaga zgrupowania wszystzich agond 
naftowych wa Lwowie. Uznadi słuszność tego b. 
prezyklent ministrów Paderewski ż b. minister Bi- 
Hński; należy to przyrzeczenie mdzypotmnieć no- 
vemit rządowi i żądać w interesie dobra państwa 
i przerrystu jak najrychietszego umzeczywistarania 
tego postulatu. Warszawa wobec ogromu inych 
zadań nie jest w stanie opiekować s'ę spocyalniz 

Pas f n og W EEZAT 7 ją | 
E ie ta RT. Naftepiej _chasaktesrajh i micznego pominięty być nie może. 


A l nace I nie usunie korzystnego wrażenia, jakie wy- 
(Ewa dsc aa ck s ra ropy, | Połało powstanie „Centraiciego Związku”, CZy- 
or. jako resztę za kupione 9.600 cysicia <OPY.| a ony przez partye socyał styczną zarzut, iż lą- 


Kwota ta została dopiero w bieżącym miesiącu | czy sie osoby i łustytucye, zainteresowane w qe- 
wypłaconą i to tylko dzięki stawiear ictwu i u- wnym, określonym %klermku rozwoju biegu wy- 
ciyżdwy zabiegom prezydenta Urzetu naftowe- padków. Życie bowiem gospodarcze opiera Się 
go dra Karola Kłebassy. : 1 właśnie na owych interzsach o charakterze ego- 
Następnie miał rząd zapłacić 15. lis opada pro- istycznym, I te jedynie paiistwa na wysoki po- 
ducentom 34,000.000 kor. jako pierwszą Tatę Za | ziom gospodarczy, a co zatem idzie, i polityczny 
śupióne Jeż 8.500 cystern. Na wypadei niew ypla- isię wzniosły, które poszczycić się mogły pokażną 
ty tej kwoty w wymienionym terminie, zoDowią- | Hością osób i organizacyi sfer, zainteresowanych 
mat się rząd zapłacić 250.000 kor. tytułom Oodszko- | w życiu gospodarczem. i 
dowania, Termin ten minął bez zapiaty. Sfery przemysłowe i handlowe Polski zabra- 
Następnie rekwirue rząd ropę wiziałowców |ty dotąd od czasu niepodległości państwa raz je- 
„brutta“ niz płacąc wcale za tę ropę. Wielka |dyny głos publicznie i zbiorowo, a mianowicia 
część właścicieli briuttów utrzymywzala siehłe i|w memoryale przedstawicieli rołnictwa, przemy- 
swe rodziny z dochodów spłacanych m co mie- | stu i handiu z września br. W memoryate tym 
stao. Obecnie z braku wypłaty ze strony rządu, |domagały się one od rządu prorramu jasnego i 
są oni zniewoleni udziały te sprzedawać, bo nie zdeczdiowenego, którego nie mogły się w do- 
mają innego sposobu wyjścia. Albo may przykiad: | tychczasowej polityce rządu dopatrzyć. Poza 93e 
Dotyczące organa rządowe przyrzesły pracowii- | stulatami matury finansowej, które na ostrą na- 
kom droliobyckiego zagłębia naftowego dostar- | trafiły krytykę wszyskich nieomal czynników w 
czać potrzebnych artykułów spożywczych. aT A E > + op spotkał sie z uzna- 
dział aprowizacyjny jednak pczosmał tyko przy- | niem w calemi społeczeństwie. 
A DGJE,. co oA M się do ożywienia han-| | Po raz drugi występu 4 powyższe sfery pi- 
du paskarskego i niebywałej drożyzny. Wsku-jblicznie, organ zując „Centralny Związek”. Pra- 
tek tego powstał stralk. Robotnicy i urzędnicy na-| gram nowej centralne? organ zacył przemysło- 
itowi zażądali, by pracodawcy zapewnij im pe-. Wo-handiowej odsłonił ka. kre. 26 
wra ilości żywnościowe staiych cemach. Pu-|Trvm prezes nowej organizacył p. Andrzej WisTz- 
krycte ei tego er na wolnym; beki, 4 dy). 
targu do końca roku gospodarczego wyniagałoby |, ,, Do najbliższych zadań „Centramego Związ- 
dwipiaty 50.000.000 kor. Temu przemys« wey na-|51 taieżeć będzie wedle ośw ąadczenia p. Wierz- 
kowi nie byfi w możności uczymić zadość wobec hickiezo walka z l” z przemożnym 
szatonych wydatków ruchu kopali. Kikudniowy | 57 7wem. jaki zapewnić sobie pragne rząd” W 
strajk zakończono uchrwałą. że 'cżeli rząd nie do- Życiu gospodarczem ograniczając na każdym STO 
trzyma swego przyrzeczenia do 1. styozula, WY- p powona wj a, RARE pk iw z. 
twichmie ponownie, bardziej zaostrzony strajk. : Saga ka JD Aika PE 
Rząd nie dotrzymuje swoich terminów: pete apa y sad a boy R a EE 
ty A przez bagatelizowanie umowy kupieckiej i] nt Z > p 


pumictwalności podkopuje swój kredyt, podraża 
przez to ceny towarów. zagranicą kupowanych, 
obniżą naszą walutę i naraża się wskutek niedo- 
trzymania swych zobowiązań ną olbrzymie nieraz 
kary konwencyonalne, 
Korzystniej nieco przedstawia Stę obecnie Za- 
silane przemysłu naftowego materyatami wiert- | 
niczym Odbywa się też sprawniej ek';'zdycya 
ropy z Borysławia. | Ą 
Koalicya bierze fiż w rachubę naturalne Ea PETRUSZEWICZ SOJUSZNIKIEM DENIKINA. 


gactwa Galicyi wschodniej w przysztem ufeształ- | (zet) W zswązku z »odaną przez nas wiadomością 


bez zarzutu, czy: też wywołać może wśród częśc 
społeczeństwa opozycyę. Bo samo postawienie 
programu jest dziełem( worowadzającem w chaos 
zjawisk pewien porządek, pewną świadomą linię 
kierunkową, oryentmiącą rząd i społeczeństwo. 
To też z uznaniem powitać należy dokonany 
onegdaj na zjeżdze w Warszawie fakt zrzeszenia 
się najpoważmiejszych organizacył sFrzemysło- 
wych, górniczych, handlowych i finansowych 
Polski w „Centralny Związek Polskiego Prze- 
mysu, Górnictwa, Hamdiu £ F nansów“. Tem bart- 
dziej pożałowania godnym jest fakt ten, iż wspo- 
mitana organizacya zrzesza gospodarczo najar- 
dz ej wyrobione osoby i instytucye, których po- 
lząd ma kierunek rozwoju naszzgo żvcia akono- 


zwolić sobie może na to rząd polski, który lest 


rającym wpiyw korzystny na tok życta. I to ez |tych wywodów uznać nArszą w$Szyscy, 
wzęlędn na to, czy program orzam.zatorów jest | mieli możność orzypatrywać się skutkom zarzą» 


NI. «amy 


którzy 


dzeń państwa przy orzamtzącyach w przewozie | 
wywozie, w dzedzimie finansowej itd. Wyiątzk 
stanowi dziął aprowizacyjny, gdzie dotkliwy 
brak niezbędnych dla aprow iowamia rzesz mej 
skóch i robotniczych artykuiiw nakłada na rząd 
obowiązek męca w swe ręce w części przynaje 
narej gospodarki żywiościowej 

(W związkn z programi.: przeciwdziałania 
etatyzmowi w dzisdzinie go::'odarczej stoi drugi 
postulat sier, zgrupowanych w „Centralnym 
Związku”, tsum'ęcia zbyt b .pujących życi? go- 
spodarcze wgraniczeń wyw «>wych. Rząd rzez 
utrudnianie wywom drzewa i nafty, tych dwu 
złównych naszych artykułów eksportowych wy« 
rządzł już dotąd hrajowi poważne szkody. wy» 
raża'ące sę w mtracie korzystnej koniimktury, 
w odzwyczajeniu zagranicznych odbiorców od 
towarów polskich i w pozbawieniu kraju poważe 
nych kwot, mogacych przyczynić się do potnyśle 
nego ukszłałtewan:a się naszego bilansu handio- 
wego I pieliężnego. „Wywóz ten“ — zapewnia 
p. Wierzbicki — „nie będzie ze szkodą spożycia 
wewiiętrznego, bo wszakże będziemy taką część 
wyrobów wywozili, której wartość pokryje Kosze 
ta sprowadzen'a surowców, czyli reszta produk- 
cyi na poirzeby kraju pozostanie. Im większa zaś 
będzie produkcya, tem więkzsa będzie ta reszta 
=- należy więc uruchomiać całe działy »rzemy- 
słu eksportowzgo ma wielką skalę". 

© Obuk waiki z etatyzmeim, zamierza zatem 
„Centrainy Zwiazek“ podiąć starania o emrgi- 
czn'ejszą działalność eksportową polskich CZ; n= 
ników gospńdarczych. 

Staramia o odbudowę zdewastowanego przez 
wojnę przemysłu i o zapownienie krajowym wy» 
twórcom zamówień rządowych — oto dalsze 
punkty przedstawianego przez p. Andrzeja Wizrze 
bic .iego proyrarm: „Centramego Związku". 

Dza!amość nowej organizacy! tem większe 
znałdzie uznanie społeczeństwa, im bardziej zdi» 
ła ona w niem wytworzyć przekonanie, 14 mow 
menty matury prywatnej, interesa pewnych grup 
czy klasnie vrzygłuszają w niej zrozumienia po» 
trzeb państwa jako całości, To też powitać nale= 
ży — oby mie retoryczne — oświadczenie p. 
Wierzbickiego, iż w programie „Centrz!zege 
Związku" złączone będą interesy wszystkie, że 
nie będzie tam walki o prawa grup poszczegól 
nych, lecz jedynie wałka o byt Polski. Że nis są 
to sprzeczne interesy 1 interes głównych działów 
naszego życa ekoromczqego: przemysłu, róre 
nictwa, handlu ? finansów z jednej, a interes paf- 
stwa z drug'ej strony, to dzisiaj chyba każdy ia» 
smo pojmuje. Trzeba tylko umeć uczciwie oba go= 
dzić, a wtedy droga, po której kroczyć należy, 


opanować życia gospodarczego, to tem mniej po- |z łatwoścą da się wytknąć. Od wytkn'ęcia tel 


drogi za'eżoć bedzie znaczenie „Centralnego 


dotąd niezorganizowamy* i nie rozrorządza dosta- | Związku“ dla odrodzenia naszego życia gospo. 
tecznym aparatem administracyjnym. Słusznoś darczego. ~ 


Rusini na rozstajnych drogach. 
Lwów, 27. grudma. |chce c'agnąć na śmiertelną walkę Rusinów z U- 


- 


«raińcami?! Temu musi naród ruski przeszkodzić 
wszelkimi środkami i siłarni. 


cowania stosurków na Wschod”e. Jest tedy rze- © podróży łuruszewycza do Paryża pisze „Wpte-| TRAGEDYA RUSKIEJ MYŚLI POLITYCZNE). 


azą decydujących sfer ekonomicznych | dyploma- | red": 

cyi polskiej, przekonać koalicyę, Że bezpieczeń- Od osób, które mtały sposobność zetknąć Się 
Siwe lokaty tak ośbrzymich kapitałów, jais obsone, | Z dr. Petruszewiczem w Bukareszcie, mamy pe- 
w przemyśle naftowym, mogą zagwaramować je- | Wre wiadomości, iż dykt-tor Petruszewicz ista- 
dynie stałe unormowane stosunki, wolne od. tnie myśli dalej angażować się w awanturze Den.- 
wszelkich intryg z zewnatrz | tarć narodowoście- | Kina i chce ściągnąć do jego armii nie tylko jeńców 
"wych w kraiu, bo tytko silna Polska mcża dać pe- | 7 Włoch, lecz również te ruskie formacye wojsko- 
<vqość kapitałom zagraniczny. we, które znajdują się w Czecho-Słowacył Gdy 
Oskar Loew euherz. 


niektórzy politycy ruscy zwrac.fi dyk'atorowi u- 
wagę, że to niepolitycz. wiązać się z Denix nen 
właśnie wiedy, gdy całe przedsięwzięcie Deniki- 
na znajduje się w przededniu zupełnej likwidacy i, 
oświadczył dr. Petruszewycz, że wedle niego, wła 
śnie teraz należy pomódz Denikirowi. 

Dia całego narodu ruskiego ies: obojętna o- 
ryentacya dra Petruszewicza, który niewątpliwie 
pozostaje pod wpływem innego, czeskiego. polity- 


Wi pomana ster prente pad, 
aniony. i (ianoowy 4 Poli 


Lwów, 27. gi adnia. 


zet) Traktat, zawarty mzez większość ukrajfe 
skiej misy! dyplomatycznej z Polską w Warsza: 
wie. wyzraczający rzeki Zbrucz i Horyń, jako 
granicę między Polską a Ukraina, oraz akt, za 
warty z Rosyą w Sitkowcąch, uważa „Ukraiń. 
skyj Holos“ zo wagedyę ruskiej myśli politycznej 
którą zniweczy} mali łudzie w chwili iej real: za. 
cyi, ydy idea ajednoczonei Ukrainy przybrała 
ksztalty rsalne. 

Powody tego faktu widzi w politycznej nieto 
lerancyi wśród Rusinów, w których miejsca mę 
żów staru zajmówali zazwyczaj albo Niemcy, 
alto zwykli agitatorzy. 

Podstawą państwoweści jest armia sina 
zdyScypiinowana 2 zawodowym oficerem na cz% 
ie, U nas było na odwrót: organizowano armię na 
zasadach, obniż:jących wartość jej bojową wpro. 


1 (5p.) Praca organizacyjna zarówno w dzie» 
dzinie poli. nej, jak i gospodarczej, j2st wyra- 
reni żywotności sier organ:zujących się i iako 
taka objawem samo przez się doiatniin. wywie- 


cznego komiwojażera, dra Kramarza. 

Na awantury wszełako naród ruski rie może 
sobie pozwalać. 

Denikin =~ to trup! I teruz dr. Petruszewicz 


wadzaacych rielad wykłuczających zupełnie 
kariość. Oto błędy Przy budowie państwowości 
ruskiej 5 

Usunąc je, przywrócić antorylet ludzi myśle 


ch h — oto jloby wyczekać, aż mniej arystokratyczni „towa- 
a ównoważonych i doświadczonych © ji ać, AZ ej 2 „ 
cych zr i|rzysze" rosyjscy będą mieli głos w sprawie ukra- 
Sitkowski nas nie obowiązuje, gdyż podnisywak ińskiej i „ewentualnie“ staną u steru. Ostatnie wia 


obecne zadanie Rusinów. Traktat warszawski 


go samozwiańcy, © których pełnomocnictwach le- 
zalnych zapomina „Ukraiń, Holos“. 


O IDEAŁ WŁASNEJ PAŃSTWOWOŚCI. 


(zet) Jeden z najtrzeźwiejszych polityków ru- 
skich dr. Stanosolskyj pisze na łamach „Wsne- 
Š du“: y 
w Tylko jasna świadomość celu i dróg, wiodą- 
sych do niego może dać możność zapanowania nad 
vkoliozrościami, iżby nie stać się ich igraszką. Tej 
jasne] myśli politycznej nie było. Zamiast niej by- 
ly nastroje, narzucane przez wypadki. Odpowie- 
dnio do nich gałicyjska polityka oficyalna prze- 
rzucała się od maksymałizmu do krańcowej nie- 
wiary, ed zgubnej w rastępstwach nieustępiiwości 
i nieprzejednania do zupełnej rezygnacyi. Oto hi- 
storya ostatniego roku, podstawa tragicznego 
bankructwa polityki galicyjskiej za Zbruczem. = 
Tam, za Zbruczem zadecydował się los samo- 
dzielnej Ukrainy. Tylko głębokie przekonanie o ko 
nieczności zdobycia dla Ukrainy samodzielności 
państwowej, tylko niezachwiana wola do zdoby- 
cia jej może dać wiarę w zwycięstwo. Nie mial 
jej ani rząd galicyjski, to też zabrakło siły do 
wytrwamia i przyszło pamiętne rozdwojerie. 

Polityka galicyjska zamknęła się znowu w 
granicach, w jakich obracała się przed wojną świa- 
tową. Ogrzniczyła się znowu do sprawy, odczu- 
wanej bezpośrednio i znowu odsuwa od siebie 
wielki zasadniczy problem samodziełrości pań- 
stwowej. A tylko naród z ideałem własnej pań- 
stwowości jest narodem... 


Więc Rusini?... nasuwa się Samo przez się py-| 


tanie, niedopowiedziane przez ,„Wpered*. 


RACZEJ Z ROSYĄ, NIŹLI Z POLSKA! 


(zet) Nie możną z Polską zawiązać ugody — 
powiada „Ukraiń. Hołos' — bez oglądania się na 
prądy polityczre polskie. I przychodzi do prze- 
konania, że socyaliści rosyjscy winni być dla ru- 
skich synipatycznisjsi ad polskich „towarzyszów“ 
w rodzaju p. Flausnerów, Diamandów i Loewen- 
herzów.. i 

Ja, który znam doskonale społeczeństwo pol- 
skie, wiem że żebraczka-Polka z pod katedry ła- 
zińskiej jest w stosunku do dziadówki z pod cer- 
kwi wołoskiej arystokratką i spogląda na rią z 

góry. Niedawne wypadki też pokazały, jak to 
zorganizowani „towarzysze -kolejarze traktowali 
arystokratycznie z góry ukraińskich „towarzy- 
szów*. Takich „zalet“ u Rosyan nie zauważy się. 
Z kim tedy zawierać sojusz i czy nie lepiej by- 


Z 


Dr. J. S. ZUBRZYCKI. 


LWÓW STARY. 


Lwów, 27. grudnia. 


Każłemu dobrze obznajomionemu z dzie- 
fami kultury nic śmieszniejszego, jak to u nas 
poczynanie każdego niemał miasta i miasteczka 
od pojawienia się rergam:nu, wedle którego ży- 
cie ludzkie na ziemi polskiej tu i ówdzie dopie- 
ro miałoby się ku krzewieniu. 


Tak i ze Lwowem się dzieje. Od czasu pe" 
wnego rozsiewają ię cor z uporczywiej bałamu- 
ctwa, jakoby Lwowa nie było wcale w czasach 
dawnych, dopiero książę Lew miał to szczęśce 
i nagle ni stąd ni zowąd „miasto założył“, 
Najważn ejsym dowodem w tym przypadku mia. 
łaby być nazwa sama — wszak Lwów pocho- 
dzić może jedynie od lwa ruskiegol?... 

Lew, jako znamię męstwa i odwagi, pra- 
wości i siły od przedwieków był godłem nawet 
ubóstwienia. Tem wytłumaczyć możemy wystą- 
pienie lwa w sztuce Miceńskiej, gdzie powtarza 
się licznie w rzeźbach kamiennych, a nawet w 
złotnictwie, rezem ze sercem, znakiem ludzkości. 
Sławna brama lwia w Micenach wyobraża 
dwa lwy, strzegące słupa, jako przedstawienie 
rodu, domu. — Na wyspie Cyprys (Cypria) zna” 
leziono parę lwów, odwróconych od siebie. 
Niema u nas prawie miasta lub miasteczka, któ- 
reby nie było związane z zabytkami sztuki mniej- 
szej i większej, połączonej z rześhami I wa. Ma 


| z Rosyi. 
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Kto się głosi Polakiem, choćby był 
gente Ruthenus, musi być przyjętyw 
do armii polskiej. 
Lwów, 27. grudnia. 
Z powodu maszego artykułu o przyjmo 
Rusinów-oficerów do wojska Polskiego otr 
jemy z komisyi perlustracyjnej następują 
p 6 h d | jaśnienie: 
0 ; i | Oficer, który się przyznaje do narodow 
wr t ucho źców polskich polskiej, ma otwarty wstęp do wojska polskie 
choóby był i gente Ruthenus. Urzędownie też Z 
stało stwierdzonem, że t. zw. rząd rebelii ukrain? 
skiej zmuszał terorem i wszelkimi Środkami zwał. 
tu do służby wojskowej oficerów, isżeli byli re. 
łigii grecko-kat. identyfikując ten obrządek z na- 
rodowością ruską (t. zw. ukraińską). Szereg ofi- 
cerów byłych greko-katolików — bo obrządek 
|skutkiem wypadków ostatnich na rzymski bez 
wyjątku zmien*li, zgłosło się, zwłaszcza od cza- 


domości z Moskwy właśnie ukazują tę ewemtual-! 
ność bodajże bliższą od wieści warszawskich. 


Stad już tylko krok do rzucenia się Rusinów 
w morze rosyjskie. 


! Lwów, 27. grudnia. 
(zet) W „Jużnem Słowie" czytamy: 
| „Z powodu ostatnich sukcesów armii pol- 
skiej, które doprowadziły ją do kontatku z armią 
ochotniczą, postanowił konsulat polski orzystą- 
pić do prawidłowej orgamizacyi w wysyłce u- 
chodźców i obywateli polskich do ojczyzny. Tran- 
sporty pójdą przypuszczalnie linią kolejową O- 5 . 
dassa—Płoskirów. Jest nadzieja, że odtąd adsy- | SU Wyparcia band ruskich ze wschodu, do W. P. 
łanie uchodźców polskich do kraju będzie odby- każdym pojedynczym wypadku i komisyą we- 
wać się bez tych tnudmości, z jakiemi spotykało |Tyfikacyjna i naczelne władze wojskowe przepro- 
się skutkiem transportowania grup drogą okręż- | Wadzały jak majskrimułatniejsze dochodzenia ca 
ną przez Rumunię“. do przeszłości kandydatów a to tak przed 1 li 
stopada z. r. jak i podczas rebelii ukraińskiej, co 
do odnoszenia się ich do narodowości polskiej, 
Przyjętych zostało tylko kilku, ale tylko tacy, o 
których śmiało można było powiedzieć, że się za- 
służyli dla narodu polskiego iże są natione I?olcni. 


Polsko-rosyjski traktat handlowy. 


Lwów, 27. grudnią. 

, zet) Z powodu powrotu do Warszawy pol- 
skiej misyż handlowej pisze  „Warszawskaja 
Riecz*: 

i „Rezultatem trzechmiesięcznego pobytu mł- 
syí w Rostowie było zawarcie traktatu handlo- 
wego z rządem gen. Denikina. Po ratyfikacyi 
przez obydwa rządy traktat wejdzie bezzwłocz- 
(nie w życie. Obrót handlowy między Rosyą a. 
| Polską rozpoczął się faktycznie już, to też suro- 
| wiec z połudmiowej Rosyi i północnego Kaukazu i ia” OE 
[w tych dniach przybędzie przez Rumunię do Pol- Baner oświadcza, że monarchiści nie zamyślają 
| ski. bynajmmiej wykonać żadnego zamachu, ani przy- 
| Fakt powyższy zasługuje na baczną uwagę. wrócić na tron Wilhelma II. który abdykował zu- 
| Polska opinia publiczna musi przyznać, że Rosya, |Pełnie formalnie. Chcą oni przywrócić monarchię 
będąc kołosalnym rynkiem zbytu dła polskiego „drogą plebiscytu, w formie konstytucyjnej i demo- 
|przeniysłu wytwórczego, jest równocześnie nie- „kratycznej. Kandydatura następcy tronu ma <u- 
|wyczerpanem źródłem tak potrzebnego Polsce ię poważne szanse. Obecnie zaś większość 1a- 
surowca, źródłem najbliższem i naftańszem. Po- |Todu zgadza się na wybór Hindenburga ną prezy- 
łożenie geograficzne obydwu krajów i oddawna jdenta republiki. 
nawiązane stosunki handlowe czynią koniec:no-; Komentując te rewelacye, wszechniemiecka 
ścią życiową współpracę ekonomiczną obu | „Deutsche Tages Ztę.* wyraża żal, że zbyt weze- 
państw. Obecnie zaś, jak zawsze zresztą, regu- |Śniz mówi się o kandydaturze Hindenburga. Pod- 
latorem kombinacyi politycznych i sojuszniczych |kreśla ona, że przywrócenie monanchii. jest pro- 
|ljest czynnik ekonomiczny. Wierzymy, że życie |blernem feszcze niedojrzalym, i że uależy starać 
jest silniejsze 
nieporozumień". 


Ruch monarchistyczny 


w Niemczech. 

Berfin, w grmdniw. 

„Lokal Anzeiger“ zamieszcza wywiad dzien 
mikarzą amerykańskiego Weiganda z pułk. Bau:c- 
rem, o zamiarach monarchistów niemieckich. Pułk 


W „Kreuzztg.' wyjaśnia Kylander ż: natyw- 
inaliści niemieccy w Bawaryi są zwolennikam re- 

naj:tarsze zworn:ki skl pienne Mało kto zwrócił uwagę na okoliczność pe- 
wną, którą przecie jednem ze świadectw naj- 
ważniejszych nazwać możęmy. Oto po za śród- 
młeściem  dzisiejszem przechowała sę nazwa 
Rynku Starego, który jest tuż naprzeciw 
drzwi wchodowych kościółka św. Jana, pod Gó- 
rą Zamkową. Nic lepiej nie popiera twierdzeń 
naszych o istnieniu Miasta Starego, Lwowem 
zwanego, jak właśnie to określenie: „Rynek Sta- 
ry“. — Tu musiało być pierwotne ognisko ży- 
cia silnie skupionego około handlu, skoro „rynek 
ów stary wielkością swoją dzisiaj jeszcze mówł 
o rozlesłości wcale małej. Kiedy w XII wieku 
powstaje kościółek św. Jana, musiał dostosować 
się on do tego rynku już istniejącego, wszak = 
niepodobna : rzypuścić, aby kościółek stawiać 
miano wrzekomo na pustkowiu. Jeżeli były wa- 
rawnie w XIII wieku i to takie silne, że aż dla 
upokorzenia musiał je burzyć książę ruki, to 
razem z warowniami było miasto, oparte na wie- 
kowej przeszłości swojej, wśród której rozwijało 
się i potężniało. 

Miasto to, odwieczne już za czasów opa- 
nowania go przez książąt ruskich, było posunię. 
te bliżej Góry Z mkowej i bliżej Góry  Lwiej, 
dziś Piaskową zwanej. — Dowodem rozległości 
jego jeszcze prócz tego nazwa plecu Krakow- 
skiego, jaki dotychczas zatrzymał nazwę swoją 
w stornie nie zachodniej względem rynku dzi- 
siejszego, lecz po stronie północnej. Wzgląd ten 
jasno przemawia za dawnością placu Krakow- 
skiego, który musiał być dla Grodu Starege 
przedmieściem Krakowskiem, umieszczonem xn: 
zachód od miasta Starego i od Górv | w'e fz; 


+ 


ratuszu Foznani 
są przybrane lwem i to nie c>eskim, ale lwem 
słowiańskim w ogóle, Lew występuje bardzo czę- 
sto po godłach Krakowa i Gdańska. W Gdańsku 
co krok niemal widnieje lew, jakby zaprawdę na 
przypomnienie Iwa „lwowskiego“. Zaiste, 
j kiż silny od dawna zachodził związek między 
Lwowem a Gdańskieml... 

Z powodów takch mniemać dzisiaj, że 
Lwów, jako miasto dopiero nagle początek swój 
wywiodło od księcia Lwa, to rzecz niedorzecznal 
Można na pewno twierdzić całkiem przeciwnie, 
iż jak Gdańsk był egniskiem całego handlu na 
północy, a szczególnie bursztynu, tak tu na po- 
łudniu Lwów od czasów bajecznych stanowił 
środowisko dla styczności z całym wschodem 
i dlatego Lwów za godło obrał sobie postać 
dwóch lwów z południa i ze wschodu doń 
idących, i f 

Okazuje się przeto prawdą najzupełniejszą 
to, co badania wykryły a mianowicie, że gdy w 
r. 1257 miasto Chełm się paliło, to pożar 
widoczny był ze Lwowa! 

Karamzin wyraźnie przydaje, jak ojciec 
Lwa książę Daniel kazał burzyć warownie Lwe- 
wa, Tatarowi miejsca ustępu,ąc. Zatem w poło- 
wie już wieku XIII. miasto posiadało warownie 
swoje, a kto wie czy wtedy już nie był gród 
jako Czerwieński w rzędzie wielu innych usta- 
nowiony. — Przemawia wszystko zatem, aby 
wyrokować ze stanowczością o istnieniu Zamku 
rzed przybyciem książąt ru- 


Wysokiego, jeszcze 
cicho 


skich na złemie Polanów, 
strony te zamieszkujących. 


i pracowicie 


o nawet dawnych historycznych |się, by zagranicą nie powzięto żadnych podejrzeń, ' 


y 
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stauracyi Wittelsbachów. Przeciwnie zaś liberali 
bawarscy pragnęliby jednolitej monarchii dla ca- 
tych Niemiec; z innej strony partya rojalistyczna 
w Bawaryi utworzyła się ną nowo w celu zupeł- 
svo oddzielenia Bawaryi od całego państwa. 

_Monntag* zamieszcza artykuł o konierencyi, 
„4łzonej w Monachium przez  Bothmera, b. 
ka konserwatystów, obecnie , zaś członka 
um katolickiego. Hr. Bothmer oświadczył, że 
Drzenie republiki nadreńskiej było nieodzowne 
4 ochrony niemieckości na zachodniej granicy 
emiec. Wziai w obronę przywódcę ruchu p. Dor- 
na, i protestował przeciw iormie, w jakiej so- 


~ cyalistyczny rząd w Berlinie przedstawił agitacyę 


nadreńską. 


. a ee 

Nowy gabinet w Hiszpanii, 

Madryt, w grudniu. 

Przesiłanie ministeryalae nie dobiegło jeszcze 
kresu. 

Zasięgnawszy rady u dawnych swych kolegów 
ministeryalnych, oświadczył Dato królowi, że go- 
tów jest obiąć rządy, pod warunkiem, że będzie 
miał do swej dyspozycyi, opatrzony podpisem kró- 
lewskim dekret rozwiązujacy gabinet, mocą któ- 
rego mógłby rozwiązać Kortezy, gdyby rządy z 
obecnym parlamentem okazały sią niemożliwe i 
zarządzić nowe wybory. 

Altons XHI z miejsca odmówił i odpowiedział 
przywódcy konserwatystów, że Świat idzie obe- 
onie zbyt szybko naprzód, by władca mógł się w 
ten sposób wiązać i że okoliczności, które obecnie 
sprzyjają rzadowi konserwatywnemu, mogą zmie- 
nić się w ciągu kilku tygodni, 

Wobec tego, Deto opuścił pałac królewski, 
daiąc królowi do poznania, że byłoby może dlań 
rzecz” korzystną spytać o radę Garcię Preto i hr. 
Romanonesa który zobowiązał się imieniem swej 
party dzć poparcie w czasie głosowania rad bu- 
dżetem każdemu, ktoby dążył do urerulowania 
sytuecyi finansowej. 

Fo wizycie, złożonej królowi przez hr. Roma- 
vonesa Alions Xill, wezwał hr. Bugallal, byłego 
ministra finnmsów, który zgodził się ra utworze- 
nie gabinetu £ odrazu przystąpi! do rzeczy. 

Hr. Bugallal, który dobrze by!»y widziany 
przez La Ciervę, Maurę i ich grupy, szuka obec- 
mie kandydatów do tek w gabinecie liberalno-kon- 
serwatywrym. 

'Nalegał on na markiza de Leme. by zachował 
tekę spraw m granicznych, ten jednakże odmówił 

 EEENZZT AN CZ im TI AEON ARZEZIICAZNZKE 
, Piaskowej). -— Gór: Lwia musiała być związana 
ze świątynią pogańską z bogajem lwa, pewnie z 
uczczeniem pary Lwów związanym. 
Kiedy potem w XIV wieku za Kazimierz 
W. miasto przeniesiono ku tołudniowi i na no- 
wo je obwarowano, wtedy dla związania się z 
przedmieściem Krakowskiem, ist- 
niejącem jeszsze poudwczas dla  Staromieścia, 
mazwano bramę od północy bramą Krako- 


„r wską, choć cna nie wychodziła w stronę Kra- 


kowa, tylko w stronę Żółkwi. — Przedmieście 
Krakowskie, najnowsza, to dzisiejsze, je t czę- 
ścią miasta najnowsza, ostatnią, związaną z roz- 
rostem jego w druxiej połowie stulecia XIX-go. 

W uściech ludu lwowskiego żyje dotychczas 
wyrażónie „na Krakowiakach* a doty- 
czy ono miejsca związanego z2 s'arem przedmie- 
ściem Krakowskiem i placem Krakowskim. 

à Gród stary, najstarszy, posiadał przeto nie- 
tylko świątynie, lecz i warownie, posiada! Rynek 
swój własny i nawet przedmieście Krakowskie, z 
którego urobiono później płac Krakowski w XIV 
wieku. 

Kościół P. Maryi Śnieżnej był świątynią na- 
leżącą do placu Krakowskiego, jak kościółek Św. 
Jana łączył się z samym rynkiem starym. 

Widać z tego, jak wysztucznioną jest cła 
nauka późniejsza pod wpływem polityki naniesio- 
nej rozpowszechniana, jakoby Lwów poczynał 
życie swoje od księcia Lwa! 

Ubołewać można, iż przewodniki nawet naj- 
mewsze | najpoważniejsze na ślepo to bałamu- 
ctwo podt.zyr:ały, aby rozsiewać nieprawdę na 
horzyść żywiołów nieprzyjaznych I 

Lwów był grodem Polanów. 

Liw fes jast miastem Polaków! 


kategorycznie, nawet mimo starań Data, przywó- 
dcy partyi Fberaino-komserwatywnej. 

Uięcie steru rządu przez Bugallalą nie przy- 
niesie, podobnie jak gabinet Data, rozwiązania 
ważnych problemów konstytucyjnych, wywota- 
nych przez interwencyę junt wojskowych. Będzie 
to miristerstwo zwłoki. 

Wpływowe osobistości miały się wyrazić. 2e 
byłoby rzeczą niebezpieczną wprowadzanie rzą- 
dów radykałnych w chwili, w której lada dzień 
może wybuchnąć konilikt społeczny. który p9g9r- 
szy jeszcze położenie ogólne i tak już bardzo na- 
prężone i że rależałoby oszczędzać armi! jeśli się 
chce w rromencie rozstrzygającym liczyć na jej 
poparcie. 


s a a 
Premier belgijski 
o położeniu politycznem. 
Bruksela w grudniu. 

Współlpracownikowi „Libre Belgique“ poczy- 
nit prezydent ministrów Delacroix różne ośw.ad- 
czenia w sprawie polityki swego gabinetu, z któ- 
rych wynika, że nowe mmisterstwo zamierza 
przyłączyć się do zachodniego bloku, mianowi- 
cie do Anglii j Francyi. Zaznaczył on wyraźnie, 
że nie oprze się albo o Francyę albo o Anglię, tyl- 
ko o Francyę i Anglię, które należy traktować 
łącznie. Idzie tu jednak nie o unię gospodarczą z 
Framcyą, o której nie chcą słyszeć przemysło wcy 
i kupcy w Belgii. Mów ąc o bloku zachodnim, ma 
na myśli państwowe interesy belgijskie, tudzież 
ikkwestyę zabezp.'sczenia Belgii. Nowy rząd za- 
zmaczy również, że Belgia pragnie zostać nie 
tylko niezależną, ale także zjednoczoną. Kwestya 
flamandzka ma być przez to posunięta naprzód, 
że niebawem wyłoni się komisya parlamentarna, 
która sprawę tę rozpatrzy szczegółowo, a mia- 
nowicie pod względem językowym ma polu ad- 
ministracyi, oświaty i w armii, Co się tyczy m- 
nigterstwa nauki i sztuki. powierzonego socyal - 
ście Destre, należy być spokojnym. Destre ma 
tylko za zadanie wprowadzenie w życie ustawy 
szkolnej, nie zmieniając jej w najmniejszym 
szczególe. 

Parlament belgijski i senat zbieraią się dnia 
9 b. m. Wygłoszona będzie zapewne mowa tro- 
nowa. 

Nadzwyczajny zjazd stronm'otwa socyalisty- 
cznego oświadczył się 1400 glosami przeciw 152 
za udziałem partyi w rządzie. Na wstępie obrad 
kongresowych oświadczył Vandervelde, że zje- 
dnoczenie party: nastąpiło tą podstawie progra- 
mu, którego zasadnicze punkty są następujące: 
powszechne i równe prawo wyborcze d!a wszy- 
stkich mężczyzn, którzy przekroczyli 31 rok ży- 
cia; usunięcie, wzylędnie demokratyzacya semna- 
tu; zmniejszenie cząsu służby wojskowej; roz- 
wół ustaw społecznych; usunięcie artykułu 310, 
t. ij. uzname prawa o strajkach; zapbrowaczenie 
ośmiogodzienego dma pracy; uregulowanie pra- 
cy domowei; przejęcie administracyi kolejowej 
przez czynniki autonomiczne i popieran z szkol- 
nictwa autonomiqznego. 

„Vingtieme Siecle“ donosi, że pomnik Ferre- 
ra który usunięto na polecen'e general-guberną- 
tora v. Bissinga z powodu, iż obrażał uczucia ka- 
tolików, miał być znowu ustawiony w Brukseli. 
Do tego jednakże nie przyszło, poniewąż amba- 
sador hiszpański, mank'z de Villalobar, który Po- 
loży? ogromne zasługi około ludności belgijskiej 
w czasie wojny, zaprotestował przeciw temu. 
Pragnął on, ażeby pommik ten sprowadzić do 
Hiszpanii. Obecne iednak kortezy hiszpańskie 
miały dar odrzucić. 


Z życia Tarnowa. 


Nikle rezul4aty sekwestru zboża. — Wykopywa- 
mie zmarzłych ziemniaków nocą z cudzych grun- 
tów. — Niesprawność Rady miejskiej. — Fx re 
wiecu Moraczewskiego. 
Tarnów, 26. grudnia. 

Przedsięwzięty tu jak wiadomo  sekwestr 
zboża, spóźniony o 2 miesiące, nie wydaje rezul- 
tatów pożądamych. Według nadeszłych i zgłoszo- 
mych transportów ilość zboża nie wystarczy na- 
wet dla tut. załogi do wiosny. Co ma zrobić lud- 
ność cywilna? 


| W mieście głód wśród rzesz pracujących: 
czy to z łopatą w ręku i kilofem, czy na xatedrze 
profesorskiej, a następstwem tego jest, że dziś 
wśród mrozu wykopują budzie ziemniaki na «b- 
cych gruntach pod osłoną nocy, jak to miało miej 
sce na polach Sanguszczyzny. 

Administracyą szkolna grzeszy nieraz bra- 
kiem sprawności į zrozumienia.  Przytaczamy 
fakta, omawiane szeroko w mieście. Rada szkol- 
na krajowa w zapale przysporzenią funduszów 
skarbowi państwa odmawia uwolnienia od opła- 
ty szkołnej w takich wypadkach, gdzie i nieza- 
możność znaną i jasna i wszystkie dokumenty 
legalnie wystawione a natomiast przyznaje pe- 
tentom, zgoła do tej ulgi nie kwalifkuiącym się. 

Wrażenie mowy posła Morączewskiego, któ- 
rą, jak podaliśmy w korespondencyt z 16 b. m., 
wygłosił tu 14 bm. było wielkie a obejmowało 
wiełkich i małych. Jeden z wielkich przyiaciół 
endecyi, mąż siwy i poważny, oświadczył, że nie 
może darować, iż nie zaangażowano dc gabinetu 
p. Bilińskiego į że nie zgodzono się na to, by 5 
najważniejszych ministerstw nie obsadzano sa- 
mymi fachowcami bez względu na partyjną przy- 
należność a zresztą mogły partye rzucić los. To 
też, powiada ów senator, byłby głosował sam 
wraz z całą rzeczą za uchwaleniem votum Lie- 
ufności obecnemu gabinetowi. 


Dzieci warszawskie. 


Życie na ulicy. — Dzieci — handlarze, — Kolpor. 
terzy, — Talent kupiecki warszawskiego małca 
— Czyśabut, —  Kramikarz. Papierosy. — 
„Fajanse za obłerk!'* — Pięść przed prawem. — 
Gońcy. — Tęsknota za mundurem. 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczor.") 
Warszawa, w grudniu. 

Dziecko lwowskie posadło w ostatnich wal- 
kach o wolność swego miasta przecudny przydo» 
mak „bohatara*. I jeżeli mimo wszystko niejed- 
vemu z tych dzieci skrzywiła się linia życia, jeże- 
li, może nawet wskutek swego bohaterstwa, nie 
stanie się użytecznym członkiem społeczeństwa, 
to jednak tradycya o niem będzie kiadłyś spełniała 
rolę „magistrae. vitac“, będzie szkołą przyszłych 
dzieci Iwawskich, górnem wskazaniem wysokiej 
cnoty: miłości ojczyzny. — Mimowofi, w tych 
dniach rocznicy walki o Lwów, młode chłopięta 
warszawskie zwróciły ma Siebie moją uwazę. I to 
nie tz otulone w dobre płaszczyki, dobrze obute i 
w mimdurkowych czapeczkach szkolnych gonią- 
ce z rumianą beztroską ma twarzyjczkach. Ałe dzie- 
ci warszawskie, te żyjące na ulicy i z ulicy 

Na pociechę naszżj ojczyzny skonstatować na- 
leży, że dzieci mamy sporo, a na utrapienie War- 
szawy — stwierdzić musimy — że dziaci jej prze- 
bywają stale na widoku publicznym. Bez względu 
ma porę roku, gzi się to, hałasuje, goni się, wpada 
pod samochody i tramwaje. Zamknięte czworobo- 
kiem domu podwórze jast albo za ciasne dla tem- 
perammentu dzieciarni, albo ze względu na hałas 
ierenam zakazaąnym przez mieszkańców. Ogro- 
dów, plant i placów posiada Warszawa nie wiele, 
albo są one tak położone, że dzieci nie z każdej 
dzielnicy mogą z nich korzystać. Stało się więc 
chamakterystyczną ozchą maszej stolicy, że dzieci 
jej jak krzykliwe ptactwo zalegają chodniki. 

Posiadamy tu jednak Specyalny rodzaj dzieci 
ulicznych: dzi:eci-handilarze. Więc w pierwszym 
rzędzie koltporterzy dzienników. W Warszawie 
cały kloiporta z pism, rzec można, Spoczywa w 
rękach dzieci liczacych od lat 8. Z sprytzm cyga- 
miątka a zręcznością małpki rozsprzedają i roz- 
krzykują małcy swe gazety w największym tloku 
ulicznym. Wskakują do tramwaju w biegu, co, ze 
względu na ścisk ma platformie przepełnionych 
wozów, jest akrobatyczną sztuką. Jak kot spadnie 
taki „kurjerkarz”, jadacemu „dziedz*cowi* w do- 
rożkę i zniewoli do kupienia organu nienawistnej 
mu partyi. 

„Najświeższy mu... Liberum vee... Nowaczyń- 
skizgo!”* — „Z Porannego Wieczoroo... „Myśl nie- 
podlee...* zakrzyczy cię biednym, ochrypłym gło- 
sem, donośniejącym w przeciągłych skrótąch. Cza 
sem natrętnie, żebraczem pochłystywaniem prosi, 
bo głodny, bo mu zimno. — Ciekawe jest, że pra- 
wie każdy z tych malców szyta i jest aczywistu 
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au courant w polityce. A gdy mu już zabraknie za- 


„GAZETA WIECZORNA” 


Szeroka rozgałęzione wśród dzieci jest han- 


shiw alającego politycznego koncepiu, woła: „Dzien- diar stwo podwórzowe. Malec bierze worek na 
wik Powszze..! Powieszeni: obywatela paznogcia |plecy i wędruje od podwórza do podwórza, kupu- 


da nagnotku! Do figiów są jedyni. Za czasów Śp. 
rządów rosyjskich podsuwał łobuz z naiwną ni- 
by impertynencyą pod sam nos generalski gazety 
z wiadomościami o wa!kacn na nieszczęsnych po- 
lach mandżurskich: „Proszę kupić — nowa klęska 
Rosyan! Zwycięstwo Japończyków !" Niemcom, 
zstórzy nie rozumieli języka, rzucal wprost ulicz- 
nikowskie przezwiska, znikając w tsi chwiii jak 
kamfora. 

To też po oczyszczeniu Wanszawy z okupan- 
ców, z dumą deklamował taki młody obywatel, 
sprzedając broszurki humorystyczne o Wilhelmie 
| Kronprinzu: „Uciekał Wiłuś z Warszawy. Miał 
da piecach bęben klawy*. — Teraz prócz „polskich 
dziemników sprzedają małcy francuskie i angiel- 
skie, wymawiając nieskazitelnie tytuły tych pism. 
Czasem poczubią się „komkuranci! i pobity pta- 
cze, skrzywiając twarz jak pospolite, rzekłbyś, 
normalne matczyne dziecko. Lecz za chwile ten- 
Że sam z omurzaną od łez i brudu twarzą, Zasią- 
dzie w ukrytym kąciku de partyłki kart, czy mniej 
hazardowej gry, od papierosowej siesty... 

Dziscko warszawskie ma bezsprzecznie talent 
kupiecki, Merkury wziął opuszczonego przez dom, 
przez miasto, przez flialntropów dzieciaka „pod 
swoją opiekę, położył mu boską rękę na „pomierz- 
wionej* głowinie i prowadzi go przez „dzieciń- 
stwo siełskie anielskie". Mamy więc tu co parę 
kroków  czyścibutów , „glamoujących* sprawnie 
swą małą, brudną rączką kamaszki ma stopach 


jąc obierki, kości, gałgany. Targuje się doskonale 
z kucharkami, płacąc niekiedy „fajansami" to jest 
naczyniem. Taki handal zamiemny: „tajarse za O- 
bierki!" jest tu w sferach kuchennych mocna ce- 
niony. Kasie i Marysie gromadzą bowiem w ten 
sposób naczynie na swe przyszłe gospodarstwo. 
Maty stosunkowo jest procent handlarek. — 
Dziewczynki nie sprzedają nawet kwiatów na uli- 
cach, zostawiając to brzydkim przekupkom, zdziar- 
ozyniom prima sonte, Jeżeli tu i ówdzie kobieta- 
dziecko weźmie się do handlu czy kolportażu, 
musi to wkrótce porzucić pod bolesnym kwako- 
wym gwałtem dziecka-mężczyzny. Pozostaje jej 
wtedy żebracze skomilenie pod murem, w czem 
mabiera iście aktorskiej wprawy udawania. Spra- 
wiedliwość każe nadm'enić, że symulacya jest tyl- 
ko zewnętrzna, bo dziecko takie jest w istocie że- 
brakiem potrzebującym opieki ludzkiej. 
j Szczęśl wym rodzajem dzieci warszawskich 
jest „goniec“ t. zn. chłopak do posyłki. Możaaby 
ich mazwać stanem urzędniczym lub wojskowym, 
bo są gury cywilni ; wojskowi. Pierwsi, dobrze 
platni, odziani, niezbyt przepracowani, wigilują w 
ciepłych przedsionkach biur, skracając sobię czas 
czytamiem romansów, są przy tem w miarę miapo- 
Słuszni i od czasu do czasu straikują z dobrym 
skutkiem. Goniec-żołnierz natomiast wydyscypti- 
nowany, dumny ze swego munduru, prężacy się 
na rozkaz jak prawdziwy żołnierz, jest cełem za- 
zdrości całego tego ludku dziecięcego, w którego 


większych niekiedy od samego czyściciela. Mamy | wyobraźni szczytem szczęścia nie jest przecież 


też „prawdziwych“ kupców z kram kami bardzo 
pomysłowo urządzonymi z dwóch palików polą- 
czonych sznurkiem, na ktérych zawiesza się ta- 
siemki do bucików wszelakiej barwy i długości. 


pieniądz — a mundur i Qrzelek na zawadyackiej 
czapce. 

Nie będę tu stawiać wróżebnych horoskopów 
dziabwie warszawskiej, idącej w kupczącym tru- 


Na paczce drewnianej ustawia taki kupiec pi- |dzie „sub love", przez wiosnę swego Życia. Lecz 


ramidy pudełek z pastą i nierzadko utrzymuje z sądzę, że jeżeli zaułki odległych dzielnic naszej 
zysków bezrobotną rodzinę. Ulubionym artyku- |stolicy zaludnia się ciemnemi postaciami, jeżeli w 
łem są papiarosy te miby „amerykańskie słodkie“ {ręce swe władzę nad przedmieściem ujmie apasz, 
albo „prima cygarowe*, przyczem objawia się |jeżeli m'ast muzeów i przybytków wszelakiej 
spryt więcei karygodny bo oszukańczy, tej dziat- |sztuki, trzeba będzie wznosić gmachy — poprawy, 
wy Merkurego. Zaprawdę bowiem, niewiadomo z |to będa one monumentem wstydu dla tych, którzy 


czego fabrykowane są te papierosy, bo że nie z ty- 
toniu ami nawet solidnych turodęzych liści, to 


pewne. 
j VANIR Ja 3 |. . SEEN 
EDWIN JĘDRKIEWICZ. 


4 „Blaśni 0 ogniu | wodzie. 


Śpiewanka końcowa. 


W świcie wszechrzeczy sinym ra., 
Kiedy się spułnił dany czas, 
Rozpękła naszych snów zagroda 


W ogromna dal, w daleki Świat 
Poszliśmy wtedy: ogief-brat 
4 serce me i siostra-woda — 


O hej-ia, biała siostra-woda 


Na światech leżał jeszcze mrok 

I mgła ogromna tchów stworzenia, 
Gdy szliśmy przez nieskończoności stok 
I przez kamienne wieków zbocze. 


— Wiatr wstawał gdzieś w rodzącym Bycie... 


A siostra-woda w onym Świcie 

Splatała szumne swe warkocze. 
Przodem szedł ogień-brat przez ścieże 

Szepcący krwawe swe pacierzę 

— Å serce szło za nimi w życie. 

O hej — ja — hej, w dalekie życie. 


— — 


Wyszliśmy razem z jednych tchnień _ 
iDrżeniami jednych szeptań trzemi, 
Gdv wstawał pierwszy stworzeń dzień. 


A kiedy się rozszumiał dafą 
I stat falami Byt wielkiemi. 
Byliśmy jego tedną falą. 


mogąc zaradzić złemu, — nie uczyniłi tego. 
Salutem vobis dico patres urbis Varsoviae! 
Jest. 


Przez huczny i sioneczny Świat 
Chodzilim razem: ogień-brat, 
Me serce i ty siostro-wodo... 


Siostro, co strug żyjących wielą, 

Polaną roztok, w źlebów mroczy 

W tysiącu przegięć-eŚś pląsała 

Zapasek łyskająca bielą, 

W rozśpiewach zatracona cata 

I gnałaś w dal wśród górskich zburzy — 


Szalona siostro, siostro-wodo... 


A ozgień-brat szedł wyżem łąk 
Nadleśnych, w zmierzchu cizmniejących 
I błyski ciskał w cieni krąg 

Wichurą włosów gorejących 

I cicho ócz jarzącą mgłą, 

Nienasytami wiecznie młodą, 

(We wklęsłe patrzył dolin dno. 


A serce grzbietem szczytów szło. 


— — — Tobie to mówię w miiań skry 
O siostro, siostro, siostro-wodo, 

Tyś mego serca była, ty 

Przypływem wiecznym i odpływem 

I wielką — świtem — mórz rozchwieją 
I bezdni rozśpiewaniem żywem. 


I wiecznie — szumrą mu gospodą. 


O hej — ja siostro, hej — ty wiesz: 
Jak mroczną gnaliśmy koleją 
Przez górski, kamienisty Ścież. 
Pustką śmiertelną, w dal nieznaną 
Przez głuche i jesienne mgły: 

Noc skrzepła wokół zwartą Ściarą. 


I jeno my — i leno my... 
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i Gw b 
najwięłisze we Lwowie, wyświetl 
wes.ły program Świąteczny od 25' 
b. m. — N jwiększą Komedyę se- 
zenu w 5 częściach, sławną w War 
szawie i KMralicwie z niebywałego 
rowcdzenia p. t. 


JEDYNAGZKA 
ik króla SNACH 


w głównej roli z art. 


Ossi Oswaldą 
ul: bienicą publiczności. 


Prawdziwe arc dzieło filmowe pod względem 
przepychu, dowcipu i gry, na tle zbytkownego 
życia nowoczesnych milionerów, o treści nad- 
zwyczaj oryginalnej z zespołem najsławniej- 

szych urtystów i komików. 19035. 


JEMY) M. mi JARÓB GRÓB 


Lwów, Akademicka 5. 17968 


FARBIARNIA 
ZYGMUNTA FLUSSA 


podaje do wiadomości P, T. Publiczności, że gotowe far- 
bowane lub chemicznie czyszczone przedmioty odbierm 
można we Lwowie, przy ul. Ochrosek 10, parter, co. 
dziennie, z wyjątkiem niedzieli i świąt, od g. 9—4 popoł. 

Za przedmioty nieodebrane do dnia 15-go lutego 
1920 r. nie ręczy się. 3166 


Specyalista chorób skórnych i wenęrycznych 


Dr. B Zi ER G R 
17943 ulica Sykstuska L 15. 


I pomnisz to: gdyś srebrnym chórem 
Grała tysiącznym w piachu $miechem 
Fali wieczyście się rodzącej — 

Serci ci moje było echem, 

Byś znów mu potem była wtórem 

I przodownicą znów szaloną — 
Ty, która wieczne przemijamia 
Wijesz na białe pian wrzeciona. 


— Zaś tobie bracie, ogniu-bracię 
Kłania się serce, w pas się kłania, 
O ty, w ślepiązych łun szkarłacie 


Co serce ziemi-mac: znasz, 
Co znasz je jeden, oglądane i 
Błyskawice okiem, twarzą w twarz — — 


ą 
I krwawy jesteś i straszliwy. 
A wicher twój płomienno-grzywy, 
A wichr twój, bracie, złoto-oki, 
Co serce tchem swym tkołysane 
Nosi przez wielkich wyżów stoki 
I co w zamiecie żarów ciska 
Wołania z otchłannych ziem wnętrzy 
I szepty wieczorre Śródleśne, 
W skier rzuca trawiące koliska, 
W płomiennych bezbrzeżach się piętrzy, 
Przeżere i przepałą sam, 
Aż szarym Ścichnie popiołem 
U zatrącenia czarnych bram.. 


O serce me — znasz Ślady dróg, 
Wiodących w perzyn Siny próg, 
Boś wędrowało po nich społem. 


Ty serce me, ty serce mie 
Które w wieczyste Śpiewasz danie, 
Któreś jest wszystkiem,, któreś wszystkie. 


Bo idzie z toba przeze świat 


I .% 
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Str, 6 „GAZETA WIECZORNA“. 


ç zażesnanie niebzzpieczeństwa 
frożącego Eurc" ie przez szerzen:e 


sie chorób esidzraicznyche 
Lwów, 21. grudnia. 


Wobec ogromrego szerzenia się na Wscho- 

dzie chorób epidemicznych i wielkiego niebezpie- 
czeństwa, grożącego z tego powodu Europie, u- 
tworzyło Się staraniem delegatów sanitarnych 
państw zagrożunych, pod kierownictwem Central- 
ucqo Komitetu międzynarodowego Czerw ucgo 
Krzyża w Genewie „Biuro centralne celem zwal- 
czania epidemii w Europie wschodniej“. 
i Biuro to urzędujące obecnie w Wiedniu, któ- 
rczo specyalnym upełnomocnionym  delegat-""m 
Państwa Polsk. jest dr. Meliński. wydało odezwę 
>- zawierającą ważne i blizko nas obchodzące da- 
ne statystyczte. 

Między chorobami epidemicznemi srożączmi 
sie na Wschodzie, najwięcej ofiar pochłania i raj- 
większe rozszerzenie przyjmuje tyfus plar 'sty. 
Nie jest to już ogień tlejący pod popiołem, lecz 
wprost pożoga szerząca zniszczenie. 

Oprócz Rosyi, przedewszystkiem fpaństw<, 
które się ukonstytuowały na ruinach dawnej mo- 
narchii austryacko-węgierskiej, oraz sSąsieduie 
kraje cierpią pod inwazyg tej choroby. A wszyst- 
kic te kraje wyczerpane i wyniszczone wojną, 0- 
raz zupełnie zubożełe, nie mogą o własrych siłach 
wznieść tamy, która powstrzymałaby szerzenie 
Się zła. 

W Polsce. Ukrainie, Rumunii i Serbii epide- 
mia tyfusu plainistego przybrała charakter ende- 
miczny. A 

W Rosyi w lutym 1919 zgłoszono oficyalr't 
przeszto 100.000 wypadków. Drogi, któremi odby- 
wała się wielka wędrówka ludów, tj. pownó: jeń- 
ców wszelkich narodowości do ojczyzny, zainie- 
mily się w prawdziwe nekropole, 

Polska wszelkiemi siłami, jakiemi rozporządza 


usiłowała uchronić się od inwazyi tej straSzucjiĄ w 30 r. życia, ulegając zap ileniu płuc, 
choroby, lecz środki jej sanitarne nie były wystar-|Ę 


=. Bik „- JM Pogrzeb odbędz e się w niedzielę 28 bm. 
czające, wobec faktu, że powrót jeńców do licz- 6 w południe z domu żałoby Legionów 35 


(W ciągu marca w 31 okręgach stwierdzono 
17.229 wypadków tyiusu planusiego, w kwietniu 
w 21 okręgach 10.111 wypadków tyfusu p'amSic- 
go. Niekióre miejscowości są zupełnie wyludnione, 
a wszyscy lekarze pomarli, 

Zastraszające rozmiary przyjęła epidemia w 
Rumunii i Besurabii: 

Od stycznia do kwietnia 1919 stwierdzono w 
Rumunii 33.201 wypadków tyfusu plamisteg „ a 
4.487 z Śmiertelnym wynikiem, 

W Bessarabii przeciętna dziennych wypad- 
ków zachorowania wynosiła 4—6 tysięcy, a 
Śmiertelność 14—15 procent. 2.900 gmin w Rumu- 
nii jest zakażonych, — w Besarabii zakażone są 
wszystkie gminy. W Bukareszcie notowano w o- 
statnim czasie 580—590 wypadków dziennie. 

Z personalu medycznego, wynoszącego 1.600 
osób 258 lekarzy i 67 sznitaryuszy ulegfo Ś:nierci. 
Pozatem w Rumunii sroży się także ospa. 

W kwietniu r. b. sanitarni delegaci Pań>twa 
Polskiego, Ukrainy i Rumunii wystosowali apel 
o pomoc, a przyłączyli się do nich reprezen*a" i 
Jugosławi, Węgier, Czechosłowacyi i nieraieckiej 
Austryt. 

Apel ten zwraca się do odpowiedzialnych or- 
ganów państw zachodnich, do reprezentantów cvy- 


nego Krzyża wszystkich krajów z prośbą o sku- 
teczną współpracę i pomoc materyalną w waż- 
nem zadaniu zażegnania niebezpieczeństwa, gro- 
żącego Europie 


Natro'ogla, 
HERMAN SINGER 


zmarł po krótk ch a ciężkich cierpien'ach 


nych miast i wsi rozszerzył epidemię po całej 
prowincyi. : 

| W ciągu jednego tylko tygodnia, między 6. a 
13. kwietnia stwierdzono: 

W Galicyi wschod, 366 wyp. tyf. plam. — 56 
śmierci. 

W Polsce (wzdłuż granicy ustanowiodej tra- 
ktatem pokoiowytn) 6.252 wypadków tyf. plami- 
stego — 259 śmierci. 

W Warszawie 149 wypadków tyfusu plarm-| es 
stogo -—— 3 śmierci. — 

Między ofiarami epidemii persona: sam*arnv 

lekarski stanowił znaczny stosunkowo procen. 

Cyfry dostarczone przez Sanitarne władze u- 
kraińskie są również poważne: 


1-416 
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NADESŁANE. 
Er, SAMUEL GOLGSCHLAG 


OTWORZYŁ KACELARYĘ 


W Stanisiawowie, .l. Goluchowskieg ' 
1. 5, pie! 1 18399 


ARONIRĄ 
Repertuar Teatru miejskiego. 
W sobotę, 27 grudnia o godz. 3 po poł. ro 


raz 20-ty „Suikowsk.* tragudya w 5 aktach St. 
Żeromskiego z vo. Januszem Koziows.im w roli 
tytułowej. 

| W sobotę, 27 grudnia o godz. 7 wieczór 
Któres jest wszytkiem, któreś wszystkiem — | »Rycerskość wi śniacza” opera w 1 akcie, „Pa- 
O hej — ja — hej — szumiący tau jac?“ opera w 2 aktach z prologiem Leoncavalla 
W przepływających fal bełkocie: z pp. Argasińs:ą-Choynowską, Józefem Mannem 
Nieułowione bryzgi plan (trzeci i ostatni gośc nny wys.ęp) i Okoński w. 
Mia sstóbrnym ehhsiem  grzewaca „niedzielę, 283 grudnia o godz. 3- iej po 
Sha = iahid twe ae południu „Wesoła wdówka" operetka w 3 akt:ch 

; „Fr. Lenara. 

W niedzielę 28 gru nia o godz. : wieczór 
uroczyste przedstawienie w roczricę oswobudze- 
sia Wielkopolski ,„Wąsy i peuka komedya w 
3 aktach J. Kor.eniowskieg', w niezmienionei 
obsadz e. 


Od wieka — w wirze jasnych szat 
Brat-ogień — hej, i siostra-woda, 


U — nej — w strumienia chłodnym pędzie 
Strugą się wielką w Świat przewija 
Spiewane nasze pogąwędzie 
) — hel — la — hej, o — he, 
By to, co mija 
W przepływającym fal bełkocte, 
iBy: się w płomienne grzywy wspłęro, 
W ogniowe wzeszło krwawe kiście 
I w błyskańcowe wzeszło krocie 
Mieczami skier rozcinające 
Swych własnych Ścieżek zapłątarie 

. by tak wiecznie i wieczyśŚcie 
W ognia i wody jasnym tanie 
Wołało serce Śpiewające 
Na to wieczyste, na m jan'e, 
O — hej — ja — hej — ja, hej — ja, hej, 
Na to milanie, na mijanie.. 


aiea 
Repertuar Teatru wodewiłowego. 
(gmach uł. Ossolińsk.ch 10.). 
(B'lety wcześniej w periumeryi Stełńskiego 
ul. Legionów l. 1.. 2030 
Sobota 27 grudnia o godz. 7.30 wieczór: „Ob- 
cym wstęp wzbroniony", operetka;  .Pani Re- 
kord“, farsa; baletmistrz Karnzcki; „Na kresach“, 
w kreacyi Maryi Dracowej; część solowa. 
Niedziela 28 grudnia o g. 4 pos. „Trzech 
Fredków*, operetka; bałetmistrz Karnecki; część 
solowa. 
Niedziela 28 grudnia o g. 7'30 wieczór: 
„Obcym wstęp wzbroniony”, operetka; Marya 
` A A baletmistrz Karnecki; „Pani Rucord,,, 
arsa. 


wilizacyi i nauki oraz do stowarzyszeń Czerwo-+ 


Nr. 5001 


dad odbior EK. EEEE a 


Poniedziałek 29 g udnia e g. 7/30 wieczór 
„Pani Record", farsa; Marya Dracowa; ba!et: 
mistrz Karnecki; „Obcym wstęp wzbroniony”, 
operetka; M. Mirski, Ncskowska, Halińska. 

Na Sylwestra wielua reduta. 

—A— p 

Repertuar teatru fit.-art. „CZWÓRKA” (ut. 
Szaszkiewicza l. 5, naprz. Żandarmeryi): 

Program świąteczny do Środy 31. grudnia 
codziennie o godz. 7.30 wieczór. Prolog — S. Mi 
chałowski. „Nepamuk Pendraczek i Marianka Pri- 
skoczy!'* duet charakterystyczny w wykonaniu 
Andy Ktschman į Marka Windheima, „Zjodziej'* 
sketch K. Toma (N. Niovilla, M. Halicz, Z. Orwicz, 
J. Rugier). „Ferdek Klapśtos*, monolog w wyko- 
naniu S. Michałowskiego. „Przedstawienie ama- 
torskie* sketch J. Jabłońskiego (A. Kitschman, 5. 
Stańska, Z. Orwcz, J. Ryg:er). Konferuje S. Mi- 
chałowski. Sala ogrzana! 24 grudnia (Wigilia Bo- 
żego Narodzenia) teatr zamknięty. — 31. grudnia 
(Wieczór Sylwestrowy) o godz. 7.30 ostatnie 
przedstawienie programu świątecznego (w sali 
przy ul. Szaszkiewicza 5), a o godz. 12 w nocy 
premiera „Wielkiej Rewii“ w sali Casino de Pa- 
ris“ ul. Rejtana 3. 2031 

Dla żołnierzy urłopowanych, Lwowska dy- 
rekcya kolei państw. komunikuje: Dla urłopowa- 
mych żołnierzy z frontu kursować będą 23, 24 
25, 30 i 31 grudnia b. r.i 1 i 2 stycznia 1920 na- 
stępujące pociągi: Na szlaku Lwów—$Stryj po- 
ciąg Nr. 1711 (odjazd ze Lwowa 7.45) į 1712 (przy- 
jazd do Lwowa 7.25); na szlaku Lwów—Samb>r 
pociąg Nr. 2111 (odjazd ze Lwowa 9.05! i pociąg 
Nr. 2116 (przyjazd do Lwowa 20.0); na szlaku 
Stryi—Posada Chyrowska—Przemyśl pociągi Nr. 
12116—2015 i pociągi Nr. 2016—1215. Rozkład 
tych nowych pociągów uwidoczniony jest w 
ściennym rozkładzie jazdy. Pociągi te przezn%:z0- 
ne są wyłącznie tylko dla wojskowych. 

Komisya Organizacyjna  Ogólno-polskiego 
Ziazdu Rybackiego komunikuje, że datę Zjazdu 
z powodu reorganizacyi Komisyi i wskutek żąda- 


3 nia całego szeregu osób zainteresowanego Ziaz: 


dem, przeniesiono z 17 i 18 stycznia 1920 r, 
dzień 20 ; 21 marca 1920 r. 

(s—i) Zgon dzienntkarza galicyjskiego w Ro- 
syi. Michał Gawryłowicz-Fnatyszak, b. współ. 
pracownik „Prikarp. Rusi“, redaktor „Czerwonsj 
Rusi“ w Petersburgu, zmarł w Rostowie nad 
Donem na galopuijące suchoty. W r. 1913 opuścił 
był kraj i wyjechał do Petersburga, skąd podczas 
okupacyi Galicyi przez wojska rosyiskie powró- 
cił do Lwowa, gdzie pełnił funkcye odpowiedzia'- 
nego redaktora „Prikarp. Rusi“. Ojciec śp. Hna- 
tyszaką oraz brat jego zmarli internowani w wię- 
z.eniu wiedeńskiem, a młodszy brat padł na poln 
walki w r. 1915. 

(zet) Pulk. Awałow Bermont zwaryował jx. 
swoiej awanturze wojennej tak dalece, że musia 
uo go odesłać do zakładu dla obłąkanych. 

(zet) Czescy uchodźcy z Rosyi, których tran 
sport przybył do Wołoczysk, zostali wysłani di 
ojczyzny. Znajdowali się omi w kłopotach wobec 
braku konsula czeskiego w Tarnopolu lub we 
Lwowie 

Przewodnika adminis*racyi polskiej, mie- 
sięc'niką, poświęconego teoryi i praktyce „admi- 
nistr cyjnej, wychodzącego w Lublinie pod na 

zelną redak yą prof. dra Tadeusza Hilarowiczs, 

ula ał się Nr. 2—3. Zawiera on następujące 
prace: starosty dra Alfreda Gałuszki o organizu- 
cyi polskich władz administracyjnych, praf. dra 
Tad Hilarowicza o osądzie karnym w postępo- 
w nu administracyjnem w b. Galicyi, radcy bu- 
downictwa inż. A gusta Rybickiego o odbudowi: 
kraju z m-teryałow ogniobezpiecznych. st. refe- 
r nta minst. rob t pubiicznych dra Miecz sł wz 
Orłowicza o zadaniach polityki administracyjn. ` 
n polu organzacyi turystyki i sportu w Polsce, 
lekarza kasy chorych w Zakopanem dra Anto- 
niego Kuczewskiego o znaczeniu opieki - poradni 
w spolecznej walce z gruźlicą. — Sprawozda- 
nia. — Kronika. — Dział praktyczny. 

Obw eszczenie o oplacie psów na rok 1620 
pojawiło się na muiach miasta. lnterzsowanym 
zwracamy na n'e uwagę. 

Upośedzona kamienica. Mieszkańcy *"saluo. 
ści pod l. 4 przy ul. Chrzanowskich nadsyłaj nam 
skargi, iż od szeregu miesięcy z przed bramy te- 
go domu nikt mie usuwa Śniegu, wskutek czego 


ne 
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RZN ne ARE EZ Z Z DLL 
seraz uż zdarzały się bolesne wypadki,  *ńre |roryzowali wszystkich domowiików I zrabowali: | mysła ra surowce rosyjskie, jak rada manganowa 
wio dzięki jakieś wyjątkowej opatrzności nie- ifutro, ¿ kożuchy, 4 garnitury, 20 sztuk bielizny, br | wolna, bawełia, skóry, tytoń surowy, tłuszcze ro- 
ocs pie pociągtety dotąd niczyjego kał?:wa. |żuteryę, kosztowności, czeki na 30.000 rb. i różne | ślinne itp. , n 
Gespodarz i dozorca tej realności powinni więcej i papiery wartoścowe. Po związaniu wszystkich | Misya ta, na której czele szał b. minister Iwa- 
dać o całość kończyn swych lokatorów. domowników i zniewoleniu wychowanicy dr. S.,jtowski, powróciła obecnie do Polski. Osiągnięte 

Przypomi a:ny, że +odwieczorek z tań |15-letniej dziewczynki, bandyci uprowadzili z so- | PrZĘZ vig rszultety są poważne i dodatnie. Zawt:r. 
cami na Zwązek I walidów-Polaków Obroń ów ba syna dr. Sawaniowskiego Mieczyslawa. Zwzą-'tą została umowa kon:persacyjna, mocą które; 
„w wa i Kre ćw odbędzie się 23. bm. w saladi 


dzona obława w różnych i pustych willach nia da-| Polska wywozić będzie wyroby swego przemy- 
Kasyia Woj-boaego przy ul Fred y. Blety do|tą wymku. Na ślad uprowadzonego syna lekarza | siu Oraz narzędzia produkcyj w zamian za środki 
nabycia w cukierni Zalewskiego, a w dzień P_d-|rgwmież nie natrefiono. |żywności i surowce. Zapewniony został równitż 
wieczorku od godziny 4 popołudniu w "19053. =ý | Eo vią A i Poona tyś 
ojskowem. 3 sanie znańni y Pierwszy pociag towarowy wyslany z Polsk 
w Ek likwidacy'ne N. K. N. komunikuje: Przedłużenie ważności kart chiebowych. wio 1 Mp zaj a U 
Z dniem |. siyczn'a 1320 r. pize taje Buc Ii bare karzystnie. a za ekwiwalent zakupiono 
awidacyjne N. K. N. w Krakowie ur ędować d!a duż. varlye fenro-manganu, tytoniu i skór. 
stron i wzywa wszystk ch, majgcych jeszc e ja- uunodto z.tażone zostały z inicyatywy mi- 
siekolwiek sprawy do b. N. K. N., by sprawy te sy; w Rostowie i Nowerosyjsku dwa towarzy- 
zachcizli zgło ić przed tm termisem. W da stwa; 1) Polsko-rosyiski Bank z kapitałem akeyi. 
wan e pozostałych odz ek internowania obejmuje 60 milonów rubli t 2) Polsko-ruskie Tow, ?euluz: 
Biuro przy ul. św. Filipa 1. 25 (olac! ` morskiej z kapikialom akcyj. 100 nfhonów rabii 
dokąd naieży kierować odnośną kor s Gr wj Oba te towarzystwa będą instrumentem wielce 


Ponieważ z powodu świąt piekarze nie wy- 
piekli dostarecznej ilości chleba, przedłuża się 
ważność kart chłebowych z o<resu od 22/X1. do 
27/XV. na nedzielę i poniedziałek t. j. na 28/X L 
i 29,XIŁ b. r. 19038 
| Miejski Z klad aprowizacyjny. | 


droe Dnia 16G. grudnia br. 
oduyło sis te L owe 


Poświadczenia internowania, potrz bne dla wy- pożytecznym przy ożywieniu stosunków handla. 
płaty poborów, wyda e się tylko na żądanie do- 


tczący h wład:. Zar:zem uprasza się wszyst ie 
bye Powiatowe Komitety Narodowe i Delegatury 
Departamentu uojskcwe,o N. K. N. o  deslanie 
Biuru likwidacyjnemu pozostałych jeszcze a tów, 
ksiąg rachunkowych, p eczęci i t. p. 19 39 

(--) Także amator-specyalista. W realności 
przy ul. Szpitalnej |. 32, Źródlazej 2b, i Berzstci- 
na |. 20 skradziono podczas świąt z klozetów a- 
paraty, łącznej wartości 3.500 kor, Ponieważ 0- 
statnimi czasy podobne kradz eże się powtarzają, 
przypuszczać na'eży, iż popełnia je iakiś amator- 
specyalista. 

(3 Nowa otiare zawodu, W  szotalit po- 
wszechnym wc lwowe zmarła wieczorem dnia 
23 bm. Siostra Miłosierdzia Katarzyna Stasiło. 
Zmarią przez kika let pracowała w tut. szpitalu 
vorvszechhym ma oddziełe chirurg cztym, 2 od 
nies.ąca zajętą była na zbornej stacyi wojskowej 
koło dworca kolejowsgb, gdzie nabaw.ła się ty- 


„ius płamistego. Choroba ta przeswała pasmo jtd! 
życa w sře wieku, w dwudziestym szóstym ro- | wysokość uchwalonej przez 


KUIL Maltę Zgrom 


akcynaryuszy Towarzystwa 


gal. Toga. zyst 4 akeyan naitnecgo „aliya“ 
w PBOROBYETU 


pod przewodnictwem członka Ra'y Na izórczej p 
polda Baczewskiego, prezydenta Izby Handlowej i Prze: 
mysłowej we Lwowie. 

Zastąpi ni na tem Zzromudzenin akcyonaryusze 
reprezent wali 43.000 akcyi, zatem przeszło dwie trzecie 
części enlego kapitału akcyjnego, rozłożonego na w 
akcył. 

r Do Rady Nadzerczej wszedł jako reprezentant 
grupy a gelskich kepita istów :. Cyryl Kendull Butler, 
a prezydent Lwowa iej lxuy Hundłowej p. Leopold Ba- 
czews i, które,o mandat w. członka Rudy Nadzorczej 
upłynął został ponow is wybranym. 

Ai WS: zysk w roku sprawozdawczym 19139/1919 
wynesił wedle b langu 6,713.133 ! oron 60 halerzy, -- a 
y Walne Zgromadzenie dy wi» 


lm pracy w zgromadzeniu Sióstr Miłosierdzia. U- | dendy koroa 100 cd a»cyi. 


wyia zbożna pracown'ca, która życie noświęciia, | z, 


posąc ulgę cierpiącym. Cześć jej pamięci! 
(—) Żawzięci złodzieje. Minioncj nocy tsiko- 
wali się dostać dotychczas nie wyśledzeni spraw - 


Jtecznego we Lwowe, — a za 


Kupon odnośny rr. 10-ty wypłaca począwiry od 
47. grudnia b r. Kasa galic. akcyjn. Banku Fip>- 
anicą iirma Ofenheim 
i S óka w Londynie i biuro teiże r.rmy w Wiedniu Hl., | 
Am Houmarst 10. 

.- y= 


wych między Polską, a poludriową Rosvą. 

Misya doznawała w czasie swego pobytu 
nad Doncma bardzo życzliwego przyjęcia, 

(Sn.) Pradukcya listtpadową w okręgu górni- 
czym Drohobycz, „Przemysł naftowy“ podaje w 
mumierze z 20 bm. wyniki produkcyt ropy za! mie- 
siąc listopad. Wedle tych zapodań ogólna produk 
cv» obszaru  Borysław—Tustanowice—.Mrażn:- 
ca przynosiła w miesiącu listopadzie 4345 cysierił 
woboc 5122 cystern we wrześniu br. Produxcya 
ropy zmniejsza się z tem z miesiąca ną miesiąc, 
przyczem spadek produkcyi jest coraz większy. 
Gdy zuniejszenie to we wrześaiu wymosiło 66 cy 
stem. w listopadzie wzrosto ono do 777 cystern. 

Z produkcył 4345 cystern przypada na Bory- 
siaw 1912 cystern (wobec 2404 w październiku), 
Tustanowice 1629 (1882), Mrażnicg 804 (836). 

sączna zkspedycya ropy wynosiła 2880 cy» 
steyn (wobec 4000 w poprzednim miesiącu). 

Przyczyną tego ujemrego rezultatu prodnkcył 
k nizerya transportowa. Skutkiem mej me Mig- 
Żnia wsunąć nagromadzonegso materyal simoweg., 
ani sprowadzić dostatecznej ilości technicznych 
artykułów. Brak miejsca z powodu zastoju w eks- 
pedycył ropy powoduje, iż wskutek przepełrienia 
zbiorników nfe można myśleć a dalszej spotęgo. 
wanej srodukcyi -- brak zaś artykułów technicz- 


cy do sklepu „Palma“ w Pasażu Hausmana. PO- gpw aenea ych przyczymi Się do tego, iż utrudnioną jest 


nieważ jednak zostali spłoszeni, więc chcac so- 
bie mazrodzić trud dostali się do pobliskiego śkle- 
gu Guttmanna. skąd skradli zmaczniciszą ilość 
zegarków i ubranie. Nie zadawalając się tym Mm- 
pem rozbili om: jeszcze opodal znajdujący się sklep 
Samuela Altholza i stamtąd zabrali większą ilość 
błżuteryi ze złota double, łącznej wartości 8000 
koron. Dopicto z tym łupem opuścili oni Pasaż 
Hausmanna. 

(—) Z kronik! świątecznej. Drowi Sylwestro- 
wi Drzymałikow! z zamkunięteto mieszkaria przy 
al. Mickiewicza |. ila skradziono kurtkę wart ści 
1200 kor. Z podwórza reałności przy utł'cy 
Paulinów ficzba 10a skradziono w drugi d.ień 
świąt wózek ręczny z kartofami i Izbankiem 
mleka wartości 560 kor. na szkodę handlarki Ma- 
ryi Warnickiej. — Tuż pod bokiem policyi z zam- 
kmięłemo mieszkania Łukasza Hołowki, przy ut. 
Bernsteina | 5, skradziono wczoraj garderobę i 
obuwie wartości 2000 kor. — Na p.l Solskich skra- 
dziomo z torby handląrce Taubie Sommer 900 K. 
— Zegarek wartości 900 kor. skradz'ono Helenie 
Lack z zamkniętego mieszkania przy ul. Sadown- 
ckiej l. 101, — Z zamkniętego mieszkania przy ul. 
Puławsk'ego |. 12, skradziono na szkodę Fel'cyi 
z Potockich Majewskiej książeczkę Kasy oszczę- 
qdnoŚści w Buczaczu, na 20.000 kor. opiewalącą 
oraz 3000 kor. gotówką. — Józefie Giirtter z zam 
kniętego mieszkana przy ul. Szkarpowej |. 1. 
skradziono popołudniu garderobę wartości 900 
koron. 

Napad na lekarza } wprowałizem8 jego syna. 
Wo wsi Radości pod Warszawą, na dom dra An- 
temieco Sawantewskiega kilku bandytów doko- 
nalo npada, Bandyci otworzyli drzwi frontowe 
padzebiorym kluczem i weszh do pczzekalmi. — 
Wówczas svrowle lekarza, Mieczysław i Taodor 
wóżzli tam z lampkami, Gdy bandyci stereryzo- 
wak Mieczysława, brat tego uciekł na górę i zam- 
kaal drzwi na klucz. Rodzina lekarza i służba za- 
częly krzyczeć przez okno bandyci. Bandyci ste- 


rzy w maga yni: NZEZBA, Lwów, ulica 


KÓW EJATYWA i1. Dywizyi gru- 
py taktycznej Peti: dsminga wysprze- | 
daja papie osy dla P. T. cficerów i żołnie- 


Lesionów I 17. 3141 


Telegram. Lisy, tchórze, kuny, Koty, kró» 
lki, zaące, sarny I t. p. wyprawia i kupuje 
Piotr Karniak. Lwów, Kurkowa 11 a- 3107 


Ekonomisia. 


Kronika „ekonomisty: 

(Sp.) Ostemplowanie inarek na korony? „Ozas; 
przynosi 3 Warszawy wiadomość e rzekomo na-! 
Stąpć ma.ącem zarządzeniu ministra skarbu prze-- 
stempiowania marki polskiej na korony na Czas 
przejściowy aż do unifikacyi waluty. W ten spo- 
sóh miałoby się zapobiedz ciągłym zmi mom re-i 
lacyi pomiędzy marką a korona. Wybrano markę 
iako walutę do przestemplowania. nie zaś koronę, 
prawdopodobrie dl tego, ponieważ ilość obiezają- 
cych w Polsce marek jest muiejsza od ilości wy- 
puszczonych dotad marek, 

„Czas* protestuje przeciw powyższemu pla- 
nowi, zarzucając ministrowi skarbu, iż chce w ten 
sposób zapobedz, by stosunek marki do korony. 
stał się norne- lny, przybliżony do relacyi kruszco-. 
wej dawmej arki do dawnej korony. | 

(Sp.) Wyniki misył gospodarczej na południo- 
wy Wschód Rosyi. W sierpniu Br. wyjechała nad 
Don i do pólnocnego Kaukazu (obszary Denikira): 
oflcyaln." polska misya tardlowa, której zadaniem 
było nawiązamie zerwanych w czasie wojny st- 
sunków handlowych b. Królestwa z południowe: 
Rosyvą przez zawarcie umowy  kompensacyinei ` 
zapewniającej wymianę wyrobów polskiego orze. 


intenzywniejsza eksploatacya w ogólności, a w 
szczególneści techniczne roboty w szybach iusze 
cze nie produkujących tudzież szuriowamie i za- 
kładanie nowych szybów. Producenci rafinzrzy 
uzyskaj] w ustopadzie 2536 cystam; produ nii 
czyści 1608.5 cystern. 

($p.) Pożyczka losowa we Francyi Podo- 
bnie, jax Niemcy, przystępuje i Francya obecnie 
do emisyi wielkiej pożyczki łosowei. Subskcypcya 
publiczna ma objąć 8 milionów 5% obligacyi po 
500 franków, a zatem ogólną sumę 4 miliardów 
franków. Oblizącye te maią być spłacone po kur- 
sie 600 franków najdalej w 75 lat po emsyi obf- 
gacyi. Wyjęte z pod wszelkich podatków obe- 
cnych | przyszłych, przedstawiają oma i z tego 
względu pociąyającą lokatę kapitału. ponieważ 
roczne 68 tych losów zostaje wycągniętych z 
ogó'ną wygraną 10 milionów franków. Pożyczka 
losowa francuska ma zatem zalety lokaty kapi- 
tału procentowej è losowej. 


NAUKA I WYCHOWANIB 


CAT 


Kursa bhuchalieryi 
Nowe kursa z rachunkowości PAŃSTWO= 
wej oraz hancicowe towarowe i ban- f 
kowe (buchalterya, korespond, itd.) rozpo- 

czną się dnia 2 l 4 stycznia 1920. — 
Ilość mi>jsc ściśle Ograniczona., Wpisy 
i wyjoś ienia codziennie od 3 do 5 popol. 


KONCES. PRAKTYCZNE 


RURSA RACHUNKOWOŚCI 
ZYGMUNTA OLSZEWSKIEGO 
Lwów — Kurkowa h 38 ii. p. 13959 


Str. ste. 8 


PLZ ZI Z OAI TZ Ta c ET KZ YAN 


(ISTA wyplaty tygedniowej dla robofników iziennych 


P sQAZETA PORANNA" Nr. 5000 


= O A m Z RZE al 


18601-3 do nabycia w drukarni 


| ign. JAEGERA Iii, ów. u (istant wN. 


Dr. G. RYDZEWSKI mc 


| 


b. lekarz Warszawskiego szpitala św. Łazarza, 
= ruby skórne, weneryczne I STAR 
ul. Sapiehy l. 61, od godziny 3 do 5. 8958 


1 POSADY I PRACE 


-oncypient rutynowany, zdolny, poszukuje posady w 
okręgu lwowskiego Sądu okręgowego. Łaskawe zgło- 
szenia z podaniem warunków pod „Dr. A.* do A 
nistracyi. 


mi- 


Wielka polska Instyt. handlowa | 


w Krakowie 


grzyjmie zaraz zdolnego, samodzielnego || 


tuchaliera-bilansisię, a 


wytrawn. we wszelkich agen- 
dach w zakres buchalteryi 
wchodzących. 19011 


Wynagrodzenie według umowy. Zgłoszenia 
sisemne z dołączeniem odpisów świadectw i po- 
daniem referencyi należy przesłać r Administr. 
„Gazety Wieczornej“ dla K Z 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Kii aszyny do pisania, z widocznem pismem rosyjskiem 
iub poiskiem, nawet zupełnie zniszczone, kupuje Ju- 
liusz Hecker. Kraków, Św. Marka 25. 18304 


. daniu. Gliniańska 4, 1. p. 


K srakuty damskie, die ocszerne, z najlepszych skó 
rcl: za 40.000 kor. sprzedam, ulica Lenartowicza I. 19, 
Zbrożek. 3150 


Sobole (peleryna) kaz kazyjnie do nabycia. Zgłoszenia do 
Adm. „Gazety Wieczornej* pod „Sobole“. 3140 


8 MIESZKANIA, LOKALE, m |. a 


+ REEAWREIREE | za 

Szukam mieszkania składającego się z | pokoju i ku- 
„hał z komfortem ewentualnie bez. Za pośrednictwo 
luk odstąpienie wynagrodzę prowiantami. Zgłoszenia 
pod „Wojskowy“ do Adm. 139 


go mmm Y 


DOWÓDZTWO OKRĘGU GENER. LWÓW. 


O. J. Referat Prasowy. 
vr. 1179; pras. 


Lwów, dnia 19. grudnia 1919, 


Wezwanie. | 


| 
Wzywa się niniejszem następujących byłych | 
a'icerów armii austro- węgierskiej, którzy w chwili 
rozpadnięcia się Austryi byli przydzieleni do ko- 
mendy „K. u. Kriegsgetangenenstation R.“ we 
l wowie (ul. e Błonie), komendant porucznik 
(Oberleutnant) dr. Fryderyk Szentiwanyi — do 
bsztwłocznego podania swego obecnego adresu 
Sądowi Wojskowemu Okręgu Generalnego we 
ii wowłe, Oddział XIV., do liczby czynności Dsk. 
1330/19: 1) Mojżesz Dreifuss (były oficer ewi- 
dencyi jeńców wojennych przy 2 armii), 2) pod- 
por, W. P. Rothwein, 3) chorąży Laufer, 4) 
porucznik Stefanowski Haflar, 5) kadet Dorosz, 
Wymienieni mają być przesłuchani jako świadko- 
wię w sprawie karnej Dsk. 1330/19. 


Nakladem „Spółki akcyjnej wydawmczej" 
Ramiro Gpólki ferkoczkie Prase” af Rakalas A 


3151 jg 


SU hody żelazne spiralne, rzeźbione, okazyjnie do spree; | M 
5 =] Fez. i 


- z Mianymrektamg 


nowe, osobowe, 24 HP." 


| 2 AUTOMOBILE eegee: | 


i 6-cio siedzeniowe, 


| 2 AUTOMOBILE inen irs £ 


HP. e udźwigu 5 ton 
4-ro cylindrowe, 


1 AUTOMOBIL Soia eny | ; 
8 SIKAWEK 


czterokołowych. komplet- 4 i 
17144 stowej d A Ep: do natychmia- 
BIURO TECHNICZNE 
BOLESŁAWA dë DAHLRE 


w Krakowie, ulica Siemiradzkiego I. 35. 3 


ŁOKIKYTYKI BENMNANE 
POLNE KOLEJKI 


IA 
LA 


RL 


MA NA SKŁADZIE 18326 


ROSTRO-DAIMLER Mit, Tow. Hożorowa 


RE KAŻDY PALACZ MUSI I PRZYZNAĆ, FĄ | Glówne Biuro Sprzedaży: 
h 4 ŻE p i BIGUSKI BYGARETOWE [5 KRARÓW,Św.GERTRUDY2 


san NAJLEPSZE. 18422 BIE 


= UDJAZDY MORONE 3 
I CIĘŻAROWE 
do rychłej dostawy 


14 


U ia 


ih | 


NAJSILNIEJSZE ` 


BÓLE GŁOWY i MIGRENA 


ustają natychmiast po użyciu 
proszku 
KOWALSKINY 


Wyrób farm. lab „AP. Ko» 
WALSKI*. — Dostać mo- | 
żna w aptece Ettingera i we | 
wszystkich składach apte- 
|cznych i aptekach, _ 18223 i aptekach. 18223 


Cukry 


je Wyjąl.090 tanio! 


Wedle orzeczenia ko- | 
misyi przywozowej sprze- 
dajemy tak długo, jak za- | 
pas starczy: 

Pomadki dobre 1 kg K60'— 

É miesz. 
zczekoładow. 1, 
Cukierkidrobne 1 
Pomadki czek. i 
Kakao z cukr. 


KRANOSTÄDTER i i 


pl. Gołuchowskich i. 


m- 


gk daje pieniądz 


FABRYKA MA ROS n 1 waconów | | 
L. ZIELENIEJ JISRI 


S W KRAKOWIE, LWOWIE I SANORU 
py Rok założ. 1804. TOWARZYSTWO ART, Telaf. 2060, 196. 


Oddział V. ODLEWARNIA m 
i METALI. Odlewy budowlane i ma- 
szynowo podług w wk lub nade- 
słanych modeli do 10-ciu ton w je- 


i Gddział I. BUDOWA MASZYN: Maszy- 
ny parowe, pompy, Maszyny wodo- § 
ciągowe, kompresory i t. p. F 

Oddział il. KOTLARNIA: Kotly paro- Fi 6 
we różnych systemów i wielkości. Bf dnym kawałku. 

Oddział LIL. BUDOWA MOSTÓW JĄ oddział VI. BUDOWA STATKÓW: 
i KONSTRUKCFI ŻELAZNYCH: Mo- BĘ Statki rzeczna parowe i motorowe, 
sty kolejowe, drogowe, konstrukcye M E łodzie, bazry lądowe i iw pa- 
dachowe, hale targowe. p rowe i motorowe. 17373 


Oddział IV. BUDOWA WAGONÓW: 
Vagon osobowe i towarowe wszel- $ 4 spezyalnośé ; . DLA CEGII BLA. 


kich typów, Cysterny, Wozy dla tram- $ 
wajów elektr. i konn ch, Wózki dla (hg Oddział YILMASZYNY WIĘ TNICZĘ' 
kolejek polow. „leśnych i górniczych W  KuTŁY, WYCIĄGI i ŻURAWIE, 
ZASTĘPSTWO dia urządzeń TCUE »» Spółka handl.-przemysło - 
naftowo « wiertniczych „ESRAPE Ha i biuro A: aleak 
HrakKków, ul. ZwierzynieckHa 1. 30. e e Telefon 3476. 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZY Ć `H ? 
w OŚWIĘCIMIU (Małopolska). 18767 


| Gazecie „Nietzomej 
| „Porannej . 
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we 
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